
Nr 26 SOSNOWIEC, dnia 25 czerwca 1939 roku Rok VI

DODATEK PARAFIALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafii Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. nie tylko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw 
w Kościele Parafialnym 

Wnieb. Najśw. Marii Panny.
Niedziela IV. po Ziel. Świętach (25.V1)

g. 6. Prymaria — ks. Lopaciński, na­
uka — ks. Dzieniarz.

g. 8. Msza św. z nauką —■ ks. Lopa­
ciński.

g. 9. Msza św. z nauką — ks. Mgr. 
Niedzielski.

g. 11. Suma — ks. prof. Giebartowski, 
kazanie — ks. Mgr. Niedzielski.

g. 12.30. Msza św. — ks. Dzieniarz, 
nauka — ks. Lopaciński.

g. 7.30. W kaplicy więziennej Msza św. 
z nauką — ks. Mgr. Niedzielski.

g. 16. Nabożeństwo do N. S. P. J. — 
ks. Dzieniarz.

Od g. 18 dnia 24.VI do g. 18 dnia l.Vll 
dyżurnym — ks. Dzieniarz, vicedyżurnym
— ks. Lopaciński.

Uroczystość św. Ap. Piotra i Pawła 
29. VI.

g. 6. Prymaria z nauką — ks. kan. 
Jankowski.

g. 8. Msza św. z nauką—ks. Dzieniarz.
g. 9. Msza św. — ks. Mgr. Niedzielski.
g. 10. Msza św. ks. Mgr. Niedzielski, 

nauka — ks. Lopaciński.
g. 11. Suma — ks. Lopaciński, kazanie

— ks. Mgr. Niedzielski.
g 12.30. Msza św. — ks. Dzieniarz, 

nauka — ks. Lopaciński.
g. 16. Nabożeństwo do N. S. P. J. — 

ks. Dzieniarz.

Kalendarzyk zebrań.
Niedziela 25 czerwca — godz. 17 

Plenarne miesięczne zebranie Brac­
twa Zyw. Różańca — g. 17 Plenarne 
miesięczne K. S. M. Z.

Poniedziałek 26 czerwca—godz. 17 
Świetlica K. S. Kobiet. — godz.
19.30 Zbiórka Zastępu K. S. M. Z. 
godz. 19.30 Sekcja kulturalno-oświa­
towa K. S. Mężów.

Wtorek 27 czerwca — godz. 19.30 
Sekcja Społeczna K. S. Mężów — 
godz. 20 Zbiórka Zastępu I-go Kan­
dydatów K. S. M. Męskiej.

Środa 28 czerwca — godz. 19.30 
W świetlicy K. S. Mężów godziny 
urzędowe Zarządu Dozorców Do­
mowych — godz. 20 Zbiórka Zastę­
pu Ii-go Kandydatów K. S. M. Mę­
skiej — godz. 19.30 Ćwiczenia fi­
zyczne K. S. M. Żeńskiej.

Piątek 30 czerwca — godz. 19.30 
Nauka śpiewu K. S. M. Ż. — g. 19.30 

W Świetlicy K. S. Mężów godziny 
urzędowe Zarządu Okręgu K. S. 
Mężów — godz. 20 Zbiórka Zastępu 
Iii-go K. S. M. M.

Sobota I lipca — godz. 19.30 
Zajęcia świetlicowe K. S. Mężów — 
godz. 20 Zbiórka W. F. i P. W. cały 
oddział K. S. M. Męskiej.

Niedziela 2 lipca — godz. 17 Ze­
branie Kierownictwa K. S. M. Męs­
kiej.

Komunikaty.
Redakcja Dodatku Parafialnego 

zwraca się z uprzejmą prośbą do 
Szanownych prenumeratorów „Nie­
dzieli" z Dodatkiem Parafialnym, by 
na czas wakacyjny nie przerywali 
prenumeraty i polecili kolporterom 
zostawiać pod wskazanym adresem 
nasze pismo. Szkoda byłoby przery­
wać ciągłość wiadomości o życiu 
katolickim, które czerpiemy z tego, 
pisma.

Należność najlepiej uregulować 
zgóry w Sekretariacie Parafialnym. 
Przy okazji Redakcja życzy swym 
Abonentom miłych i dla zdrowia 
pomyślnych wakacyj, z prośbą jed­
nak by o potrzebach duszy nie za­
pominali, gdyż w dziedzinie życia 
duchowego nie ma wakacyj—nie ma 
spoczynku.

—o—
Podaję się do ogólnej wiadomości 

parafian, że dnia 28 i 29 czerwca 
w Zawierciu odbędzie się kongres 
Eucharystyczny — Pociąg popularny 
wyruszy z Sosnowca do Zawiercia 
w dniu 29 czerwca og. 6 rano, 
a z Zawiercia do Sosnowca tego sa­
mego dnia o g. 20.

Koszta przejazdu wynoszą zł 1 
gr 30.

Zapisy przyjmuje do dnia 25 
czerwca kancelaria parafialna.

—o—
Od niedzieli przyszłej t. j. 2 lipca 

do 1 września b. r.
porządek nabożeństw następujący:
a) w niedziele i święto:

g. 6. Prymaria z nauką.
g. 8. Msza św. z nauką.
g. 10. Suma z kazaniem.
g. 12. ostatnia Msza św.

b) w dni powszednie:
g. 6. Prymaria.
g. 8. Msza św. ostatnia.

Drodzy i Chrystusie Panu 
Parafianie

Niedziela IV po Zielonych Świątkach.

Bez Boga ani do proga.
Źle jest na świecie nietylko u nas 

w Polsce, ale we wszystkich krajach.
Zapytajmy się dlaczego? Bo ludz­

kość zapomniała o nauce płynącej 
z dzisiejszej Ewangelii, św., zapom­
niała o starej prawdzie, że bez Boga, 
ani do proga.

Pracowali apostołowie z wytęże­
niem noc całą — wiadomo, że to 
najodpowiedniejsza dla połowu pora, 
— a jaki rezultat? „Nic żeśmy nie 
złowili"! Gdy natomiast Jezus wsiadł 
do ich lodzi, gdy Jezus był wśród 
nich przy pracy, połów był prze­
obfity.

Gdy więc coraz głośniej rozlega 
się w świecie hasło bezbożników: 
Precz z Bogiem, naszem hasłem niech 
będzie: My chcemy Boga, i to hasło 
wprowadźmy w czyn. Nie oglądajmy 
się na innych, rozpocznijmy od sie­
bie. „Beze mnie nic nie możecie11! 
Wprowadźmy nareszcie rzeczywiście 
Boga do naszych domów, naszych 
warsztatów pracy, a przekonamy się 
tak, jak przekonali się apostołowie, 
że tylko praca podjęta w imię Boże 
przynosi trwały plon, wewnętrzne 
zadowolenie, a przede wszystkim za­
sługę „Staraj się złowić choć jedną 
duszę dla Jezusa11...

Po ludzku sądząc, powinien po­
łów za dnia białego wśród wrzawy 
i gwaru licznie nad brzegiem zebra­
nej rzeszy być bezskutecznym. Szy­
mon Piotr z wiara i ufnością pod- 
daje się woli Jezusa: zapuszcza sieci.

A Pan „który sprzeciwia się pysz­
nym, a pokornym łaskę daje1', jaką 
obmyślił nagrodę pokory?

„Odtąd ludzi łowić będziesz11. Mia­
nuje Piotra współpracownikiem swoim 
w zbawieniu dusz, a kiedyś wyniesie 
go do najwyższej godności i uczyni 
Namiestnikiem Swoim na ziemi.

Łowienie dusz dla nieba, to za­
szczytny cel przede wszystkim mi­
sjonarzy i kapłanów. W tym dziele 
każdy jednak dopomagać może, a na­
wet powinien, czy to przez popiera­
nie Dzieła Rozkrzewienia Wiary, 

Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli" z „Dodatkiem Parafialnym".



Str. 2 „DODATEK PARAFIALNY" Nr 26

a przede wszystkim jednak przez go­
rącą modlitwę za grzeszników.

Sw. Teresa, jeszcze w wieku 
szkolnym, dowiedziała się z rozmo­
wy rodziców, iż pojmano zbrodnia­
rza, którego skazano na śmierć. Żal 
jej się zrobiło tej biednej duszy, po­
stanowiła uratować ją dla Jezusa, 
a nie mogąc nic więcej uczynić po­
częła się gorąco modlić o jego na­
wrócenie. Gdy po niejakimś czasie 
usłyszała, że więzień nie chce się 
spowiadać i gotów był bez pokuty 
iść do wieczności i duszę zatracić, 
podwoiła swoje modlitwy, łącząc 
z nimi drobne zmartwienia. I wy­
słuchał Jezus żarliwych modłów nie­
winnego dziewczęcia. W ostatniej 
chwili skazaniec poprosił o kapłana, 
ze skruchą się wyspowiadał i pojedna­
ny z Bogiem poszedł na śmierć, 
przyjmując ją z poddaniem się woli 
Bożej.

Tyle dziś zepsucia na każdym 
kroku, tyle grzeszników wokoło! 
Módl się za nich przynajmniej.

Proboszcz.

Czerwiec — miesiąc pogłę­
bienia życia wewnętrznego.

Podstawa: Uchwały synodu.
55. Wierni będą pielęgnowali 

i rozwijali w sobie nadprzyrodzone 
życie łaski przez uczestniczenie wOfie- 
rze Mszy świętej, przyjmowanie Sa­
kramentów świętych, przez modlitwę 
rachunek sumienia i udział w misjach, 
rekolekcjach, uroczystościach kościel­
nych oraz innych pobożnych prakty­
kach.

91 :2 Duszpasterze pouczać będą 
wiernych o nadzwyczajnych korzy­
ściach częstej Komunii św.

66-1, Zrzeszenia należące do Akcji 
Katolickiej mają dbać o urabianie 
w swych członkach ducha religijne­
go i apostolskiego. Pod względem 
tego, co postanawiają wspólne pro­
gramy pracy, oraz pod względem 
wspólnych obchodów i występów 
powinny się rządzić duchem bra­
terskiej solidarności, zarówno w sto­
sunku do władz Akcji Katolickiej 
jak i innych organizacji katolickich.

24. Biskupom swoim okazywać 
będą zarówno duchowieństwo jak 
i świeccy należne poszanowanie i pos­
łuszeństwo jako pracowitym nastąp- 
com Apostołów i ustanowionym przez 
Ducha Świętego pasterzom Kościoła1.

25. Duchowieństwo i wierni po­
winni zapoznać się należycie z lista­
mi pasterskimi i z dotyczącymi ich 
Zarządzeniami swego Biskupa.

32. Duchowieństwo parafialne, 
przejęte świętością i nadprzyrodzo­

nym charakterem swego urzędu, po­
winno spełniać swoje obowiązki gor­
liwie zaznajamiać się z najlepszymi 
metodami pracy duszpasterskiej, przy­
stosować je do potrzeb miejsca i cza­
su, kładąc główny nacisk na uświa­
damianiu wiernych w zasadach wia­
ry, na rozwój życia nadprzyrodzone­
go parafian, na podtrzymanie i po­
głębianie moralności w życiu pry­
watnym, rodzinnym i społecznym, 
oraz na ducha apostolskiego.

111. W każdej parafii kwitnąć 
powinna cześć do Trójcy Przenaj­
świętszej i Przenajświętszego Sakra­
mentu, oraz nabożeństwo do Naj­
świętszego Serca Jezusowego. W tym 
celu należy popierać Komunię świę­
tą wynagradzającą nabożeństwo czer­
wcowe i nabożeństwo odprawiane 
w pierwszy piątek każdego miesiąca 
godzinę świętą, oraz poświęcanie ro­
dzin Najświętszemu Sercu Jezuso­
wemu.

Powodzenie w życiu.
Czy powodzenie w życiu, pomyśl­

ność, zależą od przypadku? Czy szczę­
ście nasze wkłada nam już do kołyski 
dobry anioł? Ono od nas samych, od 
dzielności naszego charakteru zależy. 
Już łacińskie przysłowie powiada: 
„Każdy jest budowniczym swego 
losu".

Pamiętać powinniśmy o tym, że 
przeciwności, jakie napotykamy w ży­
ciu, istnieją po to, ażebyśmy uczyli 
się pokonywać je, a przez to rozwi­
jać te zalety, których nam wciąż 
jeszcze niestety bardzo brak, jak: 
cierpliwość, punktualność, słowność 
itp. Człowiekowi zdaje się nieraz, że 
wszystko sprzysięgło się przeciw 
niemu, gdy w rzeczywistości wszyst­
ko jest po to, aby pomagać mu do osią­
gnięcia ostatecznego celu. Obowiąz­
kiem więc człowieka jest zrozumieć 
ten plan Boży.

Kto żyje nad stan swego majątku, 
swoich dochodów lub swego zdrowia, 
ten popełnia lekkomyślność,.która po­
woduje szereg przykrych następstw. 
Gdy wydatki są wyższe od dochodów, 
gdy kredyt jest nadmiernie obciążo­
ny, wtedy nastąpić musi przesilenie 
i kara. Bo człowiek nie powinien 
przerastać własnej siły. Kto ze swej 
siły życiowej wydaje więcej, niż go 
stać na to, ulegnie karze i to nie 
tylko on sam, lecz i wszyscy ci, 
którzy od niego zależą, a więc Żona 
i dzieci.

Najniebezpieczniejszą rzeczą,utrud­
niającą a nawet uniemożliwiającą po­
wodzeniu w życiu, jest gadulstwo. 
Dlatego ludzie, którym powodzi się, 
milczą o swoich zamiarach. Kto dużo' 
gada, ten mało działa. Kto nie umie 

panować nad swoim językiem, ten 
nie będzie miał powodzenia wżyciu.

0 jednym przede wszystkim parnię 
tać trzeba: O tym mianowicie, że każ­
dą pracę rozpoczynać trzeba z wiarą 
W pomoc Bożą! Wiedzieć trzeba, że bez 
wiary w pomoc Bożą powodzenia nie 
ma; zaś ufność w pomoc Bożą daje 
nam i zaufanie do własnych sił. A to 
zaufanie jest nieodzowne. Gdybyśmy 
bowiem rozpoczynali, nawet może 
i nietrudną rzecz, z tym przeświad­
czeniem, że jej wykonać nie zdołamy, 
lub że trudności, które staną naszym 
dążeniom na przeszkodzie, nie prze­
zwyciężymy, wtedy rzecz może i łat­
wa stałaby się dla nas trudną, a praca 
nasza nie osięgnęlaby tego celu, do 
którego dążymy. Gdy jednak do rze­
czy, nieraz niewykonalnej na pozór, 
zabierzemy się z tym silnym prze­
konaniem, że starania nasze i trudy 
musi uwieńczyć pomyślny skutek, 
wtedy jakoś dziwnie przeszkody zni­
kają, a my ze zdziwieniem spostrze­
gamy się u celu naszych marzeń. Je­
dynie więc praca wytrwała, połączo­
na z silną, niezachwianą wiarą i uf­
nością w Bożą moc, przynosi powo­
dzenie w życiu.

Związek małżeński zawarli:
Dnia 18. VI. 1939 r. Franciszek 

Kufrej, z Lucyną-Heleną Kula.

Rocznice zaślubin:
Dnia 25.VI 1939 r. Andrzej Paw­

lik, z Marianną Motyl.
Dnia 26.VI.39. r. Ernest Pękalla, 

z Janiną Fijałkowską.
Dnia 27.VI.39. r. Marian Kołodziej, 

z Marianną Okrajna.
Dnia 28.VI.39. r. Antoni Tał aj, 

z Jadwigą Krala.

Zmarli:
Dnia 11.VI. 1939 r. Władysław 

Jankowski lat 39.
Dnia 14.VI.39. r. Helena z Seh- 

lótzów Morga lat 29.
Zofia z Tomaszewiczów Niedziel­

ska lat 27.

Porządek nabożeństw 
w parafii św. Andrzeja Boboii 

na Starym Sosnowcu.
Niedziela IV. po Ziel. Świętach (25.VI)

g. 6.30 Msza św. z nauką.
g. 9,30. Msza św. z nauką.
g. 11. Suma z kazaniem.
g. 12.30. Ostatnia Msza św. z nauką.
g. 16. Nieszpory.
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